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Telegraficzne wiadom ości Gaz. W. Ks. Pozn.
F r a n k f u r t  n. 1 , 1. Stycznia. -  Dzisiejszy F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  

donosi w depeszy telegraficznej z Berna, że proces przeciw więźniom new- 
szatelskim ma się rozpocząć w dniu 19. Stycznia, ze rojalisci newszatelscy 
mają zamiar wysłać deputacyą do Berlina, z prośbą do króla Jmci pru
skiego aby odstąpił od wojny z Szwajcaryą. Upowszechniają się pogło
ski o pośrednictwie Anglii i Francy, i widoki pod względem utrzymania
pokoju.___________________ ______________

solnej R a p p a r d o w i  w Koenigsborn przy uwolnieniu ze służby publicznej 
ty tu ł radzcy obrachunkowego.

T elegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n. M ., 31. Grudnia. — F r a n k f .  J o u r n a l  zamieszcza tele- 

eraficzna depesze z Berna z dnia  dzisiejszego. W  mej donoszą, ze po p rzy ję
ł o  je d m U o L m  przez r ad ę  s ta n o w ą  uchwał rady narodowej, zebrało się zgro
madzenie oarodowc wieczorem. Jenerała Dufour przedstawiono na naczelnego 
wodza, Freya Herosę na szefa sztabu głównego. Po przemowie prezydenta 
rady narodowej złożył jenerał Dufour przysięgę, poczem zgromadzenie naro
dowe wykrzyknęło potrzykroć: niech żyje wódz naczelny!

P a r  v ź 30 Grudnia. — Dekret ogłasza kredyt 3 mtltonow franków, na 
dodatki dó budowli publicznych i na składki na ubogich. —  Nota Monitora w y
raża nadzieję, że wskutek tegorocznych lepszych zmw w ystarczy zboze na

potrzeby^roku ^ 5 g ruduia j j ogat pełen je st lodów, ponieważ woda wezbrała
i poruszyła krę. Przewóz za dnia utrudniony, porą nocną przerwany. Na 
Wiśle spokojniej, lodów mało, przeto przewóz odbywa się nieprzerwanie dniem
i nocą. -

B e r l i n ,  31. Grudnia. —  Najświeższe wiadomości. Lubo korespondenci 
z różnych stron donoszą, że wojna między Prusami a Szwajcaryą na włosku 
zawisła, jednakowoż nie żegnamy się jeszcze z nadzieją, że przyjdzie do zgody. 
Szwajcarowie prawda na dobre się zbroją, wybrali sobie doświadczonego wo
dza, ale w końcu jak się zdaje, rozwaga u nich weźmie górę i nie pozwoli na
razić Szwajcaryi na największe niebezpieczeństwo. Dy plomacya wciąż jest 
w ruchu i układa się; Szwajcarya wysłała swoich ajentów dyplomatycznych 
i pośredników różne strony, a chociaż projekt amerykańsko-angielski spełzł na
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niczem, to drugi francuski może będzie przyjętym , lubo N o r d  zaprzecza, ażeby
istniał. Flnn-ńki wip.n huk. armat, nip rnłtftffnift sift. dooÓtv tracie nie IllOZeUi 113-

B e r l i n  1. Stycznia. —  Najj. Pan raczył nadać w. ks. mekleraburg-stre- 
lickiemu szambelanowi i ministrowi stanu B e r n ś t o r f o  wi  order orła czewouego 
1 k la sv  król. hanowerskiemu jen. sekretarzowi ministerstwa skarbu Dr. B a n g ,  
w. ks'badeńskiem u wice-nadmistrzowi ceremonii bar. R e i s c h a c h ,  w-, ks. ba
deńskiemu szambelanowi i ministrowi rezydentowi w Monachium bar. B e r c k -  
he i r a  w. ks. badeńskiemu szambelanowi i intendentowi dobr nadwornych 
K e t t n e r  Vw.  ks. badeńskiemu radzcy legacyjnemu N u b l ł n  w ministerstwie 
spraw zagranicznych order orła czerwonego 2. k lasy; tudzież sekretarzowi sądu 
powiatowego J a h n  w Torgawie ty tu ł radzcy kancelaryi, a rendantowi kasy
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Dopóki więc huk armat nie rozlegnie się, dopóty tracić nie mozein na
dziei, iż pokój będzie utrzym any.

Niemałe przecie uczyniła wiadomość na nas wrażenie, że mogli się w Niem
czech znaleźć ludzie, którzy tak mało posiadają patryotyzm u, iż wnieśli do 
izby sztutgardskiej, aby niepozwolić na przejście wojska pruskiego przez W ir
tembergią. Pocieszyła nas wprawdwie późniejsza wiadomość, że podobny wnio
sek-, jako sprzeciwiający się wyraźnym  umowom i traktatom, upaść powinien 
jednakowoż smutny przedstawia to widok niejedności i braku powszechnej przy
chylności w  sprawie, która z tak bliska obchodzi ogól niemiecki. Bundestag je 
dnomyślnie przyjął i poparł wniosek pruski, mogli więc się przekonać owi 10 
deputowani wirtembergscy o woli ogółu niemieckiego, przecie niebaczni na ten 
głos publiczny, wystąpili z samolubnym i zaściankowym wnioskiem, który im 
chluby wcale nieprzynosi. Pozostałoby to zawsze szwabskim szmermeletn, 
gdyby A ustrya w podobnym duchu nieminowała na dworach południowych 
niemieckich, chociaż z innych pobudek. W ątpim y jeszcze, aby kr. bank nad
w orny w Sztutgardzie w rzeczy samej podjął się w widokach samolubnych 
pożyczki szwajcarskiej, kiedy banki francuskie okazały się względniejsze na 
wolę własnego rządu.

Z Wiednia dochodzi nas wiadomość potrzebująca potwierdzenia , źe feld
marszałek Radetzky tknięty dwukrotnym paraliżem rozstał się z tym światem. 
Również z Wiednia donoszą o zaszłych nieporozumieniach pomiędzy Turcyą, 
A ustryą i Anglią pod względem polityki wschodniej-, która dotąd nosiła cechę 
jedności. T u rc y a ź ą d a , ażeby delta dunajowe wcielouem zostało do państwa 
tureckiego, gdy tymczasem A ustrya temu się opiera, tw ierdząc, ze jeżeli-delta 
ow enie zostanie przyłączone do Multan, natenczas wolność żeglugi na Dunaju

G A W Ę D Y  N A U K O W E .
(Gaz. warsz.)

Zakrycie przyszłości doczesnej przed oczyma człowieka jest 
dobroczynną i opatrzną tajemnicą —  inaczej się ma co do 
przyszłości zjawisk fizycznych. Co stanowi i g łówną róż
nicę _  i daje możność otrzymania tego w  swiecie ciała, 
co zostanie wiecznie niedościgłem w swiecie ducha i  J a 
kiego celu pragną doścignąć nauki scisłe? Jakie  jes t  dą
żenie i przyszłe przeznaczenie meteorologii —  jakie zas 
obfene jej  źadanie ? Co jes t  przedmiotem tej nauki i w ja 
kim stanie oka jes t  obecnie? Nauki scisłe me mają jeszcze 
w iary  u ogółu —  k tóry  woli źyc w  przesądach niz.li ich 
światłem sie oświecać. Kalendarze najbardziej wp ywają  
na rozpowszechnienie i zakorzenienie błędów w tym wzglę
dnie —  fałszywość ich przepowiedni o stanie powietrza.  —  
Obskurantyzm powszechny w  tym  względzie Jattie nie
słuszne zarzuty robią astronomii z powodu tych tatszy- 
wych przepowiedni —  co może być przyczyną tego prze
sądu? Obowiązkiem każdego myślącego człowieka je s t  

oświecić się w tym  względzie.
Przyszłość jest to owe wielkie tajemnicze ju tro  z y - 

cia, przed którem w głębi drżym y, niepewni co nam 
przyniesie; a przeświadczeni o wątłości sił woli na
szej i o niezaradności rozum u, z uczuciem bojaźni 
stajem przed jej progiem, nie wiedząc co w  niej zgo
towane, co dopuszczone dla doczesnej próby naszej. 
To też nie ma może większego bodźca życia ducho
w ego, wyraźniejszego memento naszej ułomności 
i bezmocy, jak ta zasłona tajemnicza rozciągnięta po 
nad przyszłością naszą doczesną. Tajemniczość^ ta 
dobroczynną jest zarazem; owa niepewność ścieżek 
zgotowanych dla stóp naszych w przyszłości źyęia,

kojarzy nas silniej w iarą z Bogiem, którego Opatrz
ności zawierzamy losy nasze w żegludze po tym 
oceanie wiecznie wzburzonych fal wolnij woli ludz
kiej, pasującej się z koniecznościami okoliczności do
czesnych, — która to walka życie stanow i, który 
zwiemy życiem. W iemy, że nie przy płyniem do le
pszego brzegu, jeśli żagle łodzi naszej nie będą w y
pełnione tchnieniem dobrej woli, a ster jej nie będzie 
się kierować ku stałej przewodniej gwieździe wiary, 
krzepiącej nas blaskiem swych nieśmiertnych, wiekui
stych nadziei.

Lecz co jest potrzebuem i dobroczynnem w świę
cie ducha, nie jest bynajmniej koniecznem w  świecie 
ciała; ten ostatni bowiem stanowi tylko część oko
liczności, w których wolna wola ludzka wyrabia so
bie zasługę obiorem kierunku. Dla tego też co nie 
moźliwem jest w świecie ducha, mianowicie wyraźne 
przewidzenie przyszłości doczesnej, jest dopuszczo- 
nein w zakresie sił świata fizycznego. On nie ma bo
wiem do walczenia z wolną wolą, która jedno w sy 
nostwie Boźem Ludzkości ma swe ograniczenie, tu 
tylko napotykają się praw a konieczne, a konieczne 
dla tego właśnie, że są prawami. Przewidzenie też 
ich możliwe. Droga tylko do tego przewidzenia tru 
dną jest i znojną, a zwie się —  nauką. Dla ujęcia 
jednego niekiedy praw a przyrody wieloliczne się ży 
cia zużywają, w nieświadomości częstokroć wagi w y
padków swej pracy. Lecz jeśli nakoniec po trudach 
wielu da się prawo ująć a w yraz jego zformułować, 
nic wówczas łatwiejszego jak  wnioskowanie o w y 

padkach działania jego w przyszłości; i jak przepo
wiednie na lat i wieków wiele naprzód robione, bo 
obliczone z całą możliwą ścisłością rachunku. _ T ą  
właśnie potęgą nauki, astronom może przepowiadać 
wypadki kosmiczne, które się mają stać poM niach, 
latach, wiekach i tysiącoleciach. A  im ściślejsze jest 
ich obliczenie, tem niezawodność będzie dokładniejszą.

Jednem właśnie z obecnych dążeń nauk ścisłych 
jest dorość do możności owładnienia prawami p rzy
rody w takim stopniu przynajm niej, by nie mogąc 
odwrócić zjawisk p rzyrody , módz choć vv części 
przewidzieć naprzód wypadki ich działań i stosownie 
do tego czy będą pomyślne czy zgubne dla człowieka, 
dać mu możność korzystać z nich lub się od nich 
ochronić. Dotąd wprawdzie nauka zdołała w bardzo 
nie wielu tylko razach dój ść do stopnia scisłosci 
w swych przewidzeniach przyszłości; rzeeby nawet 
można, że jedno fakta astronomiczne doszły do tego, 
albo te z faktów fizyki ziemskiej, które są bezwzglę
dnie zaleźnemi od ruchu ciał niebieskich, jak  naprzy- 
kład p rzypływ y i odpływy mórz i oceanow, które 
się obrachują na kilka lat naprzód, z obliczeniem w y 
sokości fali i godziny jej nadejścia dla każdego z miejsc 
nadbrzeży ziemi, dokąd tylko działanie tćj siły do- 
ściga.

Dzisiaj żadna z nauk przyrodzonych, mających 
ziemię na celu, nie jest w obowiązku bardziej p ra
g n ą ć  pokusić się o to stanowisko przewidywania 
choćby jutrzejszej przyszłości jak meteorologia. O de 
są nzasadnionemi jej nadzieje i do jakich granic może
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będzie naraźoua na największe niebezpieczeństwo i zawisłą od kaprysów  tu 
reckich. Mówią powszechnie, źe i to jabłko niezgody podrzucą nowym konfe- 
rencyom, aby uzupełnić zamieszanie, bo z każdą nową kw estyą, tw orzą się 
nowe koalicye.

Zresztą konferencye paryskie z dnia na dzień odraczają się i niewidzimy 
wcale, kiedy się rozpoczną na dobre i kiedy wrócą spokojność Europie, znużonej 
podobnemi korowodami. T i m e s  powiada, że należałoby znieść zupełnie koszto
w ną dypiomacyą, której się nic udać nie może, nawet najmniejsza sprawa do
tąd napróżno czekała od niej załatwienia, a próżne łataniny na nic się nie przy
dadzą. Zostając przy tym obrazie, pytamy, czy odzież zużyta da się dobrze 
naprawić, kiedy nie masz osnowy trwałej, do której by można przyspieszyć łatę. 
Patrzm y więc, czego też dokaże dyplomacya na nowych konferencyach, Wiemy 
tyle tylko z doświadczenia, że nawet w kolach prywatnych.dopóki nic są za
haczone prawdziwe interesa, dopóty piękne słowa mogą być odpłacane jedwab- 
nemi słowami, niechno tylko rzecz się zachaczy o materyalne interesa, a w ów 
czas przychylności, przyjaźni usuwają się słowne, a rzeczywistość naga wy
stępuje taka", jaką jest i przywodzi na pamięć przysłowie: kochajmy się jak 
bracia, a rachujmy się jak  "żydzi. W szędzie jesteśmy ludźmi słabymi i uło
mnymi, tak w kołach niższych jakoteż wyższych, a jeżeli niekiedy znajdujemy 
wyższe poświęcenia i wznioślejsze przykłady, te do w yjątków policzyć na
leży, na które dopiero wieki składać się muszą.

S£rMestw«» Potshie.
W a r s z a w a ,  28. Grudnia. — N. Pan w skutku przedstawionia ks. namie

stnika królestwa, dozwolił przebywającemu we Francyi wychodźcy polskiemu 
Hieronimowi Ciemniewskiemu, powrócić do królestwa Polskiego, na zasadach 
ukazu z dnia 27. Maja r. b.

Przyjechali do W arszaw y: margrabia S au li, minister pełnomocny sardyń- 
ski przy dworze cesarsko rosyjskim z T urynu; i rzeczywisty radzca stanu P u- 
słowski, szambelan dworu JCMci z Berlina.

Jenerał-lejtnant bar. Engelbardt, wyjechał do Petersburga.
■ ■ . vdBPraneya.

P a r y ż ,  29. Grudnia. — Feruk K han, który puścił się z Konstantyno
polu okrętem do Marsylii, przywozi podobno z sobą własnoręczny list szaha 
perskiego do cesarza Napoleona.

— Potwierdza się, źe cesarz w pierwszych dniach Stycznia przewodni
czyć będzie w radzie stanu.

— Mówią o wielkiej loteryij na korzyść dotkniętych powodzią, w ilości 
25 milionów franków.

— Do Besanęon przybyło wielu rojalistów newszateiskich z obawy przy 
aresztowaniu.

— Ratylikacya rosyjska dotycząca układu Bołgradu nadeszła już , i zdaje 
s ię , że konfereneye rozpoczną się ju tro  w południowej godzinie.

— Gazeta P a y s  donosi z listu prywatnego z Konstantynopolu z 18. G ru
dnia, źe nadzwyczajny ambasador dw oru perskiego w  pierwszych dniach S ty 
cznia opuści Konstantynopol, celem udania się do Paryża. Feruk Khan wsią
dzie ze swojem towarzystwem na parowiec francuski »Roland.» To samo pi
smo zapewnia, źe poseł perski, który wysłał żądania angielskie do swego rządu, 
zawiąże na nowo w Paryżu  i Londynie stosunki i dla tego domaga się w T e
heranie nowych instrukcyi.

—  Pan Guizot odwiedził w tych dniach pana Thiersa. Pan Guizot trudni 
się bardzo polityką obecną, gdy tymczasem pan Thiers wielką w tej mierze 
objawia obojętność. Cel odwiedzin pana Guizota miał związek z wyborami. 
Życzy on, aby wszystkie frakeye partyi monarchicznej pogodziły się co do 
w yborów  nadchodzących.

( Z  kor. Cz.) Kilka dni temu poznałem się z uczonym pątnikiem jak  go 
Lelewel nazywa Izraelem Józefem Benjaminem II, rodem z miasteczka Foltiszani 
(w  Mołdawii). Pięć lat podróżował on po wschodzie (1846 — 1851) i idąc 
w  ślady rabina Benjamina z Toledy, szukał w  Palestynie, w  Kurdystanie, Afga
nistanie, w  Persyi i Azy i mniejszej, rozproszonych dziesięciu pokoleń Izraela. 
Opis swej podróży wydał teraz w Paryżu w  języku francuzkim pod tytułem : 
Cinq Anne's de Voyage en Orient w  dwóch częściach; a w zeszłym roku 
w  mieście Tlemcen (Algieryi) ogłosił drukiem tłoraaczenie Daniela Levy z he
brajskiego: Quatre annees de guerre des Polonais contrę les Russes et les Tar-

tares (1 6 4 8 —1652) Jawana Messula. Pod wyrazem les Russes rozumieć 
trzeba kozaków. Na końcu tej książki dodał krótką wiadomość o sekcie So- 
botuików w Kosyi i jej naczelnika Rumiańcowa.

Prześladowania jakich doznają żydzi zamieszkali w  Kurdystanie i w Persyi, 
są prawie nie do uwierzenia. Ich życie i majątek zawisły zupełnie od dowol
ności nie ju ż  władz miejscowych, ale każdego prywatnego panka, który bez
karnie może zyda zamordować, zabrać mu córkę lub żonę. Kurdowie używ ają 
ich do robót w polu i to bez oznaczenia dni pracy w tygodniu, wszelka ich w ła
sność może być w jednej chwili zabraną na rzecz Kurda lub Persa. Niewolno 
n. p. żydowi w Persyi dotknąć się żadnego towaru w sklepie tylko żądać go 
ile mu potrzeba, inaczej Pers ma prawo zmusić żyda do zapłacenia sobie ceny 
jaką mu się podoba za całość, bo tow ar przez żyda dotknięty, uważany jest 
jako zhańbiony. Niewolno żydowi podczas kiedy deszcz pada wyjść na ulicę 
miasteczka, aby woda spadająca z niego nieopłuliała stóp obok idącego Persa. 
Palenic bóżnic, morderstwa prawie codzienne całych rodzin, są przedmiotem 
opowiadań naszego podróżnika, który nieraz podobnych okrucieństw był nao
cznym świadkiem.

Izraelici dzielą się na cztery znakomitsze sekty różniące się między sobą 
odmienną tylko formą modlitw i niektóremi praktykami i zwyczajami religijnemi 
i dla tego właściwiej możeby je było nazwać stowarzyszeniami: 1) Peruszym 
czyli faryzeuszów dawnych zachowująca ry tuał niemiecki. 2) Sefardira albo 
portugalska, kabalistyków. 3) Hassidim, pobożnych. 4) Khabad, trzymających 
się zarówno talmudu jak i kabały. W Jeruzalem tylko i Tiberiadzie znalazł 
on Hassidimów, których nastanie pierwsze w  Polsce odnosi do początku ze
szłego wieku. Założycielem tej sekty był niejaki rabin Izrael w Międzyborzu, 
nazwany od stronników swoich Baal-Sem-Tow (członek błogosławionego miana). 
Zaledwie nauka jego stała się głośną, zaraz powstali przeciwko niej dawni w y 
znawcy Peruszym i dla wyraźniejszego rozbratu z Nowo-Izraelitam i, w  całej 
Litwie przybrali imie Mesnągdimów czyli przeciwników, a taka była ich zacię
tość, że się z nimi ani chcieli modlić w jednej bóżnicy, ani zawierać ślubnych 
związkóvv, Sekta Hassidimów rozpadła się w kolei czasu na trzy inne, których 
twórcami byli uczniowie rabina Izraela. 1) Rabin Salomon z Karlina (Pińsk). 
2 )  Rabin Noach z Lachowicz i 3) Rabin Mordachej z Czarnobyla. Zaś czw arty 
jego uczeń rabin Salomon z Led wielce uczouy talraudzista, dał początek tow a
rzystw u zwanemu Khabad. Szczegóły te jak i sama książka Benjamina wielce 
nas interesować powinny, bo w  kraju naszym większą niż kiedykolwiek Izrae
lici znaleźli gościnność, a oprócz rozpraw y Czackiego o Żydach i dorywczej 
wiadomości o zamieszkałych na Litwie i Żmudzi WJ. Gadona, niewiem czyli 
mamy w polskim języku inne dzieło, z któregoby się dowiedzieć było można 
o organizacyi religijnej tych odwiecznych wędrowników do ziemi obiecanej.

T u  w  Paryżu otwarto składkę na pomnik dla Walentego Haiiy, który 
w połowie zeszłego wieku pierwszy pomyśłał o nauczaniu ślepo narodzonych 
dziatek. W  1784 założył on szkołę dla nich w Paryżu; podczas rewolucyj
nych wstrząśnień, własnym kosztem żywił prawie swoich nieszczęśliwych 
uczniów, a w r . 1822 umarł zapomniany od spółrodaków i niemal że w nędzy. 
Minister domu cesarskiego podpisał się na liście składkowej w sumie 12,000 fr.

W  W oolwich próbowano nowo odkrytego użycia włókien z palm Ame
ryki południonej do tkania płótna na żagle z dodaniem przędzy lnianej. P łó 
tna tego rodzaju okazały się stokroć mocniejsze od zwyczajnych. Gospoda
rze niech raczą korzystać z postrzcźeń uczynionych w Yvetot (we Francyi), 
gdzie mnóstwo owiec przepadło z tej jedynie przyczyny, źe wypędzone na pa
szę jad ły  zmrożoną traw ę pierwej nim ją  słońce dostatecznera ciepłem ogrzało.

A n g lia .
L o n d y n ,  29. Grudnia. — Z W iednia z 28. Grudnia donoszą przez tele

graf: Pan Kisselew, poseł rosyjski w P ary żu , oświadczył wczoraj, iż zgadza 
się na linię graniczną bessarabską zaproponowaną przez sprzymierzeńców.

(Kor. C%.) Juźem wam nadmienił o stracie, jaką kościół katolicki w A n
glii poniósł przez śmierć wielebnego ojca Mathew, którego usiłowania o zapro
wadzenie wstrzemięźliwości, pomiędzy ludem są znane. Dodam tu jeszcze, że 
pogrzeb tego czcigodnego kapłana odbył się tydzień temu w mieście Cork z oka
załością, jakiej nigdy tam nie widziano. Orszak pogrzebowy ciągnął się na 
pół mili polskiej i potrzebował półtory godziny do przejścia; korporacya miej
ska i jej urzędnicy szli przodem przyodziani żałobą, po nich duchowieństwo

pragnąć przewidywanie to posunąć, obaczymy na
stępnie.

Meteorologia jest to nauka mająca na celu poznanie 
stanu praw  i zmian wszystkich zjawisk atmosferycz
nych. Niezmiernie ona zbliska obchodzi człowieczeń
stw o, bo najściślej złączona z tem , co stanowi ka
mień węgielny materyalnego bytu ludzkości i jej ist
nienia nawet. Od stanu bowiem pow ietrza, od ko
rzystnych łub niekorzystnych jego zmian, od łago
dnych lub gwałtownych jego przejść z jednego stanu 
w  drugi, od mniejszego lub większego ciążenia ca
łego słupa powietrznego, który się wznosi nad nami, 
od mniejszej lub większej jego wilgotności, od kie
runku mechanicznego jego ruchu który zwiemy w ia
trami , od stosownego rozbudzenia w  nim stanu ma
gnetycznego i nasycenia go elektrycznością i ciepłera|: 
zależne zjawiska rozwijania się, zdrowia i życia sa
mego człowieka i obojga organicznych królestw, któ
rych  płodami człowiek się karmi, lub które zuźytko- 
w uje dla potrzeb i wygód ciała swojego.

Pomimo, źe ta nauka je st tak bardzo nęcącą cieka
wość myśli ludzkiej, k tórą od dzieciństwa ciągle nie
mal potrąca, domagając się od niej swego roztajemni- 
czenia; pomimo, źe żadna nauka nie jest zdolną mieć 
tak wielką ilość dostrzegaczy jak meteorologia; ża
dna jednak niemal nie jest w takim stanie dzieciństwa 
jak  ona. P raw a jej, których ujęcia tak niecierpliwie 
domaga się wiedza ludzka, zalcdwo kiełkują, w szy
stko tu jest jeszcze na stanowisku domysłów i hypo- 
tez i pomimo milionów dostrzerzeń, żadna nauka

więcej ich jeszcze niepotrzebuje.
W prawdzie wszystko powyżej rzeczone ściąga się 

tylko do prawdziwej meteorologii, k tóra§w  najlep
szej wierze uznaje się jeszcze w dzieciństwie i p rzy 
znaje się do swej! nie wiadomości; lecz co się tyczy 
fajszywej, to ta od dawna istnieje, zawsze pewna 
swych przepowiedni nigdy się nieziszczających. Jeśli 
zaś przypadkowy tra f zdarzy nawet czasem, źe się 
fakt rzeczy wisty, zgodzi choćby raz jedenha pięćdzie
siąt z fałszywemi jej przepowiedniami, to ten tylko 
ma zgubny skutek coraz większego utwierdzenia 
w błędzie ogółu tow arzystw a i ciekawych szperaczy 
kalendarzy, w  których jeszcze najpoważniej rok ro
cznie ogłaszają stan meteorologiczny powietrzni na 
wszystkie lunacye, miesiące i p-ory roku.

Dziwny to fakt moralny a jednak niezmiernie po
wszechny, źe nauka nie może pozyskać wiary u 
ogółu dla wypadków swoich pewnych i niezbicie uza
sadnionych, a tenże sam ogól przykłada najzupeł
niejszą wiarę do najbardziej błahych a częstokroć 
fałszywych dostrzeżeń i wniosków, których nauką 
znowu nie przyjm uje i wręcz odrzuca.

Jednym także z niezmiernie, zakorzenionych prze
sądów je s t, kładzenie na karb dostrzeżeń astrono
micznych nad ruchami ciał niebieskich, mniemanych 
przepowiedni meteorologicznych i obwinianie astro
nomii o nieziszczanie się ich. Gdzie szukać źródeł 
tego przesądu? D opraw dy, trudno odpowiedzieć. 
Czy w  nieświadomości rozróżnienia przedmiotu sta
nowiącego zakres badań astronomii od badań meteo

rologii? Czy w niewiedzy istnienia nawet nauki ma
jącej za wyłączny cel badanie stanu zjawisk atmosfe
rycznych, jaką jest właśnie meteorologia? Czy w tem 
nakoniec, że każde obserwatoryum astronomiczne jest 
zarazem obserwatoryum meteorologicznem? niewia
domo; możeby jednak należało po części wszystkim 
tym przyczynom łącznie przypisać źródło tego błędu.

Otrząśnienie się z niego jest jednak konńeznem; 
a najogólniejsze, choćby rozważenie zakresu badań 
meteorologii, sądzę, wyzwoli ją  w  pojęciu czytelnika 
od mniemanej zależności jej od obrotów ciał niebie
skich, i przeświadczy go o tem, że obecne jej stano
wisko ogranicza się zaledwo na rozpoznawaniu sa
mych zjawisk meteorów powietrznych, na dostrze
ganiu okoliczności miejscowych powodowywujących 
je i w pływ ających na ich zmiany, na zuogólnianiu 
dostrzeżeń miejscowych i ujęciu ich związku i zale
żności z innemi, robionemi w  rozległym przestron
nym zakresie bowiem ziemi całej, i że dopiero po 
osiągnięciu tego celu bliższego, to jest po ścisłem 
ujęciu praw  tych zjawisk, wolno jej będzie zama
rzyć o wnioskowaniu z obecności o najbliższej doju- 
trzejszej przyszłości. Kiedy to nastąpi? przewidzieć 
trudno; powiedzieć jednak należy, że temi ostatniemi 
czasy telegrafia elektryczna, dając możność jedno
czesnego ujęcia wielu danych z różnych kończyn 
ziemi, dała jej zrobić olbrzymi krok postępu. Oba
czymy to następnie, a teraz rozważmy ogólnie przed
miot badań tej nauki.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)
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■. . . .  na cze[e wielu księży protestauckich, mnóstwo okolicznej
katoljckie z b iskup^ katoHkówj a ,. pro te s ta a tó w ; bo dobroczynne zasługi zmar-
szlachty ludu ,  zaróvvn0 sję rozciągały. M ia ło  znajdować się do 50,000  
łego, na s |  £aj0bnym  i na cmentarzu pragnących oddać mu ostatnią usługę 
i UczcśćWc n o t o m j e g o .  Biskup katolicki w asysteucyi 79 ksigzy d o p e łn . ł  obrzędu

żałobnego w k^c je le  otrz ^ } a w upominku od rządu  S tanów  Zjednoczo-
K oiowa y  J  c za sach ,  k iedy  wielu  rozum ia ło ,

-  i J k n d y ą  uderzą  i p o r ta  "angielskie b lokować będą. Najj. Pani 
Pi „ a / t c  g r z e c z n o ś ć  prezydenta Pierce, zwiedziła t rzy  dni temu w  licznym 

n 3  znakomitych osób nadesłany o k r g t  dla obejrzenia i przyjęcia daru. Okrgt
'w  Cowles w zatoce w y sp y  W ig h t  naprzeciwko P ortsm ou th ,  z powiewa- 

acyra w ten dzień amerykańskim i obok ang.e sk.m pawilonem; a za wstąpie
niem królowej na pomost, rozw inął sig u wielkiego masztu królewski sztandar 
n znak, że okręt przechodził na jej własnosc w srod  trzykrotnego odgłosu 
d rużyny  okrętowej na powitanie Najj. Pan. Poczem kapitan okrętu  H ar t-  
stein będąc zaprezentowany królowej z oficerami amerykańskim, w te 
słowa odezwał się: -Pozw ól dostojna Pani, powitać majestat swoj na po
kładzie okrętu -Resolute- i gwoli życzeń mych ziorakow jako  i prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, oddać Ci ten okrę t ,  niemniej na znak najprzyjazm ej- 
szych ich uczuć dla T w ego  państwa jak  na upowinek przywiązania , podziwu 
i uszanowania dla osobistych W. król. Mości przym iotów.- Krolowa ujęta szcze
rością tej prostej a męskiej przem ow y amerykańskiego marynarza, ze słodkiem 
uśmiechem jak  najuprzejmiej odrzekła: -Dziękuję  wam Panie ,  za ten dar. .  
Poczem N. z ksieciem Albertem obeszła cały okrg t ,  z ciekawością oglądając 
wszystkie szczegóły na nim znajdujące s ię ,  oraz mapy, na których kapitan 
Harstein w skazyw ał ważniejsze odkrycia zrobione dotychczas pod bie
gunem północnym. W  ciągu tej z nim rozm owy, ks.ąze Albert napomknął, 
iż lady Franklin jeszcze życzyłaby  w ysłać  w y praw ę  dla odszukania swego 
męża. Odpowiedź kapitana by ła :  iż nie dziwi go w cale ,  ze ona tego zada, 
gdyż niema nic niepodobnego, że on sam, albo może kto z jego tow arzyszów  
żyje jeszcze między Eskimami. Po obejrzeniu wszystkiego zaspokoiwszy cie
kaw ość , królewska para pożegnała sig w śró d  pow tórnych  okrzykow  A m e ry 
kanów. Miano myśl z początku zaprosić królowg na przyjęcie posiłku na 
okręcie, lecz później odstąpiono od tego zamiaru, nie wiedząc z pewnością, 
czyby to by ło  selon les regies. Po  oddaleniu sig kro low ej, zastawiono sute 
śniadanie dla gości znajdujących sig na przyjęcie królowej, i wnoszono przytem 
następujące zdrowia: Królowej i jej rodziny, prezydenta S tanów  je noczo- 
n y c h ,  flagi angielskiej -Union Jack - ,  oraz gwieździstej flagi S tanów  am erykań
skich, a nakoniec: -powodzenie okrętu  -R eso lu te . ,  aby jeszcze mógł kiedyś 
znaleść S ir  John Franklina.- Z  tym ostatnim toastem połączony je s t  los i cała 
historya tego okrę tu ;  dla tego w y pad a  dla objaśnienia rzeczy, więcej o nim po- 
"wiedzieć

O kręt -Resolute- był jed n y m  z o w y ch ,  które b y ły  w ysy łane  na szuka
nie wyżej wspomnionego sławnego eksploratora na morzu L o do w atem , gdzie 
tenże zaginął i od lat dziewięciu n ieby ło  ani śladu, an is lych u  o nim. W y s ła n y  
»Resolutc« do odszukania kapitana Franklina pod biegun północny, doznał nie
mal tego samego losu, do p łynąw szy  bowiem pod 77°  szerokości zamarzł w Jo- 
dach, opuszczony b y ł  przez oficerów i ludzi, ze wszystkim co było na nim. 
Stało się to w  Maju roku  1854. Przez 16 miesięcy tak zostawał okręt w śród  
lodów, dopóki jedna  ich część n iesderw ała sig razem z okrętem i nie p rz y p ły 
nęła  pędzona wiatrami pod 66° szerokości,  a 64° długości jeograficznćj, to jes t 
1200  mil od miejsca, gdzie by ł  zamarzł. T u  dopiero spostrzegli go z okrętu  
amerykańskiego trudniącego się łowieniem wielorybów. Kapitan Ruddington 
dabraw szy sig do niego przez krę  lodów, nie znalazł na nim żywej duszy ; p ró 
żność , cichość przerażająca panowała wszędzie. Na t rzy  stopy było w ody  na 
dnie, lecz zresztą b y ł  cały, nieuszkodzony ciśnieniem lodów. Liny i pow rozy  
zbutw iałe ,  rdzą  pokryte  źelaztwa, proch acz wilgocią przesiąkły, jednakże 
jeszcze zdatny do użycia. W y g ląd a ł  jakoby  zaklęte w idmo, jak  kapitan R u d 
dington go opisuje; i gd yb y  nie złocisty nad pomostem napis: Englxndexpects 
that every man will do his duty. (Anglia oczekuje od każdego by pełnił sw ą  
powinność), nie b y łby  poznał do jakiego narodu należał. Okręt ten by ł za
prow adzony przez kapitana do Nowego Y orku ,  gdzie p rz y b y ł  w  Grudniu roku  
1855. Rząd angielski choć uwiadomiony o istnieniu je g o ,  nie upominał się 
o niego — wyrzekł się go zupełnie. R ząd  amerykański wszakże, oceniając 
usilność Anglików i przysługę  dla nauki i żeglugi przez odkrycia czynione na 
tych w ypraw ach  pod biegun północny, postanowił okręt -Resolute ,  oporządzić 
jak najstaranniej,  pomalować i upięknić, na co w y ło ż y ł  40 ,000  dolarów, zo
stawiając na nim w szystko, zbrojownie, teleskopy, księgi i td . , w  takim stanie 
jak by ł znaleziony — i p rzysła ł go tak w yporządzony  i upigkniony w  poda
runku królowej. Jest to grzeczność, k tó rąb y  można w tej chwili poczytać za 
oznakę przyjaźni A merykanów  dla Anglii. Kapitan Hartstein co z nim przybył ,  
miał zaszczyt być zaproszonym na obiad do królewskiego stołu.

Awstrya.
W i e d e ń ,  28. Grudnia. —  Gazeta O s t d e u t s c h e  P o s t  przytacza co do 

pośrednictwa w kwestyi newszatelskiej swoje uwagi, mogące posłużyć  za w y 
jaśnienie stanowiska austryackiego: -P ra w d a ,  że pośrednictwo angielsko-ame
rykańskie nieprzyjęte zostało przez inne m ocarstw a, ale wcale nie dla tego, 
żeby im było niemiłe, jak  raczej z tej p rzy czy n y ,  że nikt nie może dozwolić, 
aby państwa północno-amerykańskie rzucały się w  sp raw y  europejskie. 
W olne stany Ameryki stojące po za obrębem praw a raięszania się europej
skiego, nie dozwalają, aby państwa europejskie miały; p raw o do raięszania się 
do sp raw y  meksykańskiej, jakże można przypuścić ,  aby który z gabinetów 
europejskich pozwolił rządowi W ashingtouu praw o rozejmcy w  sprawie kraju 
w środku E uropy  leżącego,.

Korespondent berliński tejże samej gazety podaje następującą dziwną, ja k  
g a z e t a  k o l o ń s k a  się wyraża, wiadomość tej treści: Rojalistom szwajcarskim 
w padł w ręce plan operacyjny, nie ograniczający się wcale na obronie przejść, 
ale rozciągający się na działanie zaczepne. Mają albowiem podług tego planu 
ściągnąć w  okolicy Lorach oba oddziały wojska, posunionego naprzód ku obro
nie dość otwartej pozycyi szafhauskiej, następnie obsadzić B rysgow ę i tyra spo
sobem nie tylko oszczędzić Szwajcaryi niejedno złe i szkody, ale podać nawet
S n n S A n n A d 1 7 i m I n i c o A n r n m  r > i r \ l n m  r, . „ ^ m n n n l n n i o  t i a c i I

pruski od inżynierów p. Riistow, k tó ry  obecnie p rzy  sztabie wójsk związkowych 
jako  pułkownik podszef sztabu jeneralnego jes t  umieszczony. Oficer ten, jako 
nader utalentowany pisarz znany ju ż  dobrze, stał garnizonem w Poznaniu i za 
demokratyczne zamiary siedział w więzieniu, z którego uszedł w  sposób podo
bny bardzo do tego, jakim uwolnił się Kinkel.

Miss&ania.

owwciu use mu mejcano złe i szKoay, aie pouac nawet
sposobność zamiejscowym przyjaciołom rzeczypospolitej do wzmocnienia posił
ków  związkowych. Pian ten ułożył z wielką znajomością rzeczy b y ły  oficer

zmienią znacznie. — W  rozmowie poli tycznej, k tóra się odbyła onegclaj w  sa
lonie królowej,  miała ona oświadczyć na uw agę pewnego przytomnego tw ier
dzącego, że nie może być ministerstwa, na którego czele nie stanie jenerał Pe- 
zuela i brat jego markiz z Vilana: Moi Panowie! w  ciągu 24  godzin słyszałam 
wiele niedorzeczności, ale ta je s t  największą. Niech to przeto panów nie zadzi
wia , jeżeli za kika dni powierzę ster rządu 0 ’Donnellowi.

M a d r y t ,  25. ,Grudnia. —  W iara  w  ministerstwo O’Donnella zwiększa się 
z każdym dniem. Ze isiotnie w  tej chwili m yślą  o mianowaniu ministerstwa 
0 ’Donnella-Rios-Rosa, bardziej niż kiedy indziej dowodzi niespokojność między 
moderados panująca i zabiegi party i klerykalnej. Szczególniej nastawają na 
króla, aby oddalił cios zagrażający interesom kościoła. W ymieniają  królowej j e 
nerała Urbistondo, teraźniejszego adjutanta króla, jako męża zdolnego ująć 
w  ręce lejce rządu  i w  prowadzić w  życie politykę odpowiadającą życzeniom 
i potrzebie kraju. Jednem słowem : istnieje walka in t ry g ,  której końca oczeki
wać trzeba, św ię ta  Bożego Narodzenia udarow ały  nas na chwilę pokojem. 
Cały M adry t oddany jes t  zabawie i wesołości. Całą noc przebiegali mężczyźni, 
kobiety i dzieci, nietylko niższej klasy, przez ulice, skacząc i tańcząc przy  gi
tarze i śpiewie. Widziałem obchodzących te święta uroczyściej, ale nigdy tak 
wesoło. I po kościołach w rzaw a światowa zagłusza nieraz śpiewy kościelne. 
Ś p iew ają ,  krzyczą i hałasują p rzy  towarzyszeniu organów. Nikt tu  nie wie 
o uroczystościach familijnych, jak  to w  innych krajach się dzieje. I  dziś w  pier
wszym dniu Bożego Narodzenia o niczem nie myślą, tylko o zmysłowej zabawie.

—  S ły sz ę ,  że F rancya  z tego powodu oświadczyła się przeciw teraźniej
szemu ministerstwu, że się przekonała, iż Narvaez gotów  jes t  z konstytucyi 
tyle poświęcić, ile się dw orow i podoba. — Królowa zamierza udać się do Se- 
wili. M ów ią ,  że król namawia do tej podróży, aby usunąć j ą  na niejaki 
czas od pewnych doradzców.

Vurcya.
P a y s  donosi: Między Persyą  i P ortą  przyszło  do nieporozumień. Perso

wie bowiem zagarnęli wieś turecką w okolicy Yrau ,  zabiwszy i rani wszy kilku 
poddanych ottomańskich. Porta  zareklamowała natychmiast u poselstwa per
skiego, twierdzącego, że wieś ta należy do territoryum perskiego. Porta  na to 
jeszcze nie odpowiedziała.

kranika miejscowa.
P o z n a ń ,  2. Stycznia. — M am y poza sobą święta najpiękniejsze w  chrze- 

ściaństwie, bo pamiątkę obchodzoną narodzenia się zbawiciela i odkupiciela na
szego. Przesz ły  one spokojnie bez w rzaw y  w  kołach rodzinnych, w  których 
obdzielono się opłatkami, uraczono dziatwę , aby pamiętała tę radość, jaką  ród  
ludzki przejętym być powinien z narodzenia się najsłodszego praw odawcy, któ
rego pełniąc przepisy mógłby zamienić ziemię na raj rozkoszny. Upłynęło nam 
ju ż  lat 1856 od czasn narodzenia się zbawiciela naszego, a ró d  ludzki widać 
niedopełnił jeszcze jego przykazań, kiedy ziemia nasza niezapełniła się owocami 
rajskiemi, kiedy królestwo Boże jeszcze niezstąpiło ś ród  nas, jako niegodnych 
dotąd i nieusposobionych do przyjęcia jego. Cóż robić ? P rzy jm ujm y kary, jakie 
za odstępstwa nas dotykają ,  a starajm y się o odrodzenie w  duchu,, a niezawo
dnie, jeżeli nie ju ż  królestwo Boże tu  na ziemi, to przynajmniej osłodę znaj- 
dziem w naszych cierpieniach. Cieszy nas, że w spokoju ducha przepędzono 
u nas św ię ta ,  że nigdzie w rz a w y ,  przepychu  i próżnej okazałości nie w idz ie 
liśm y, że istna pokuta upowszechniła się między licznemi kołami famili-lnemi, 
ale nas niestety dolatują posłuchy, że otchłań niejedna zgromadza młodzież 
niebaczną i ru jnuje  ich samych i koła rodzinne, k tórych stać się mieli ozdobą, 
podporą i wzorem. Nic nie pomogą zaklinania, nic przyrzeczenia, idą rozpaleni 
namiętnością do starych g robów  faraonowych i tam zamiast obrzydzić sobie cu
chnące zbutwiałością powietrze, podniecają jego ^jadliwość wychodzącemi z ust 
kłębami dy m u  i w ynoszą  z nich część za tru tą  g robow ca, zamiast pieniędzy, 
któremi wnijście i pobyt w  nich opłacili Nie mogliśmy pominąć milczeniem 
tego w yją tkow ego ro z t ro ju ,  k tóry  ju ż  z kól wyższych do niższych zstępuje 
i zaraża harmonią, która w  kola rodziune poczęła wstępować i rokować p rzy 
szłość wdzięczniejszą, nie mogliśmy tego pominąć, powtarzamy, będąc we
zwani do tego głosem publicznym.

L e s z n o ,  29. Grudnia. —  Z jazd pow iatow y odbył się dziś pod przewo
dnictwem p. landrata Heinitza. —  F ry d e ry k  Juliusz Dowiat o k tórym  wspomi
n a ją  teraz dzienniki, jako agitatorze w S zw ajcary i ,  pochodzi z Leszna, gdzie 
jeszcze żyje  matka a w dowa po zmarłym tu  urzędniku niższym sądowym. 
Dowiat chodził do tutejszego gim nazyum , a z łożyw szy  egzamen dojrzałości 
w  roku 1842 udał się do seminaryum katolickiego w  Poznaniu, zamiast do 
W ro c ław ia ,  gdzie jako ewanielik chciał sluehać teologii ewanielickiej i filologii. 
W  przejściu tera na łono kościoła katolickiego niedługo w ytrw ał ,  bo w 6 mie
sięcy po wstąpieniu, opuścił seminaryum poznańskie, udał się do W rocławia 
i tam przy łączy ł się do Rongiego, aie tylko jedynie, jak  później powiadał, aby 
pod pozorem religijnym agitacyi oddawać się politycznej. Skazany za d ążno 
ści polityczne po roku 1848 na dwuletnie więzienie, odsiedział je  w Gdańsku, 
zkąd udał się do S zw ajcary i ,  gdzie niezaprzestał swoich agitacyi politycznych.

Miosmaile wiadomości. . _
— W  Eichingen pod Ulm w ybrało  sobie z jakie dwudziestu chłopców pe

wien dom pusty' na miejsce zabaw, k tóry  za kilka dni miał być rozebrany, jako 
grożący  zawaleniem się. W  czasie zabawy załamała się pod jedn ym  chłopcem 
belka, a za nią całe wiązanie zaczęło trzeszczeć i wreszcie runęło. Kilkunastu 
chłopców znalazło jeszcze sposobność uciec z domu, ale i tak dziewięcju p rz y 
walonych zostało gruzami, a z tych parę tylko da się jeszcze lubo nie bez kale
ctwa uratować.

  W ielkość i s ława Gretna-Green kończy się z ostatnim dniem tego
roku. Wiadomo, że tameczny kowal jako urzędnik stanu cywilnego dawał



śluby wedle obowiązującego w tej gminie starożytnego szkockiego prawa, które 
niewymaga innych przygotowań ślubnych jak dwóch świadków. M nóstwo  
małżeństw w  pospiechu zawieranych przychodziło w  Gretna-Green do skutku, 
o ślub dany przez tamecznego kowala miał i w Anglii moc obowiązującą. D o
piero teraz niedawno parlament uchwalił, źe nie wolno nikomu zawierać mał
żeństwa w Szkocyi, kto w  tym kraju nie zamieszka 21 dni. T ym  sposobem  
ustaną a zaślubinyna poczekaniu, które tak często w Anglii krzyżow ały w szy 
stkie projekta małżeńskie rodziców.

_—  Od parę tygodni —  są słow a G az. k a s e ls k ie j  — kradzieże w zamku 
książęcym w  Rudolstadt tak dalece się zagęściły, a przytem straszono warty 
nocnemi widziadłami i rzucaniem kamieniem, iż odtąd nikogo do zamku niewpu- 
szczają prócz osób należących do dworu księcia.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  31. Grudnia.

Pszenica 5 0 —85 tal.
t y t o  4 4 ^ —45j- tal., na Grudzień 4 5 £ — 45 tal., na Grudzień Styczeń 451  

do 45  tal., na Styczeń L uty 4 5 — 4 4 f  tal., na dostawę wiosenna 451— I  tal
Jęczmień 3 2 - 3 9  tal. * 4 2
Owies 2 1 — 26 tal.
Groch 4 0 — 50  tal.
Olej rzepiowy 161 tal., na Grudzień 16T\ — 1 tal., na Grudzień Styczeń 1 6 f  

ta!., na Styczeń Luty 1 6 f  tal., na Luty Marzec 16 j  ta!., na Kwiecień

S z c z e c i n ,  31. Grudnia.
Pszenica na dostawę wiosenną 76 tal.
Żyto 4 3 1— 4 4 |  tak, na dostawęwiosenną 47 tal. *
Olej rzepiowy 16 tal., na Kwiecień Maj 1 5 |  tal.
O k o w i t a  na Grudzień 1 5 — 14f|- proc., na dostawę wiosenną 14-g- proc.

do 5
l i

Maj 1 5 f  tal.
Okowita bez beczki 23* tal., z beczką 23? tal., na Grudzień 2 4 1 - 2 4  tal 

na Grudzień Styczeń i Styczeń Luty 2 4 f - 2 4  tal., na Luty Marzec 24± tal., 
na Marzec Kwiecień 25 tal., na Kwiecień Maj 251 tal.

Przybyli do Poznania 1. Stycznia.
B A Z A R :  lir. B n iń s k i  z P a m i ą t k o w a ,  J a r a c z e w s k i  z  L ip n a ,  Ż ó ł t o w s k i  z  M yszk ow a  

M o s zcz eń sk i  z S t e m p u c h o w a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  hr. G r a b o w s k i  z R a d o w n ic k a ,  hr. W ę s ie r s k i  

z  Z a k r z e w a ,  N e u b o l d  z  P e s z t u ,  B ra u n  z  W r o c ł a w i a ,  W i t k o w s k i  z  B er l in a .
P O D  K O R O N Ą :  J a co b i  z  S t r a s b u r g a ,  R ed l ic h  z W r o c ł a w i a ,  S i m o n  z L w ó w k a ,  L eo -  

p old  z  L i iw e n b e r g a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  W e i g e r t  z O s t r o w a ,  u l .  P ó l w i e j s k a  N r .  7.;  

Szajba z  G o r o ń s k a ,  C h w a l i s z e w o  N r . 4 4 . ;  K o w a l e w s k i  z B a b r o w n i k a ,  ul.  P ó ł w i e i -  
ska N r.  9.

2. Stycznia.
B A Z A R :  hr M i e l ż y ó s k i  z P a w ł o w i c ,  P a l i s z e w s k i  z  G em bic .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : K o s t e n b e u t e l  z  S z c z e c in a ,  W i d e m a n n  z  H a n o w e r u ,

B e n a s  z B er l in a ,  K o h lh a s  z M o g u n c y i ,  B e s t  z  F r a n k f u r t u  n. M . ,  B lo c h  z W r o c ł a w i a .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : D e u t s c h l a n d e r  z  R o se n t h a l ,  W i n t e r f c i d  z  M.

G o ś l in y ,  P a w e ł  z  L e s z n a ,  Peck a rd  z  L ip s k a ,  R o s e n h e i m  z  B er l in a .
H O T E L  D U  N O R D :  W o l s k i  z  S z a m o t u ł ,  D u n in  z L e c h h n a .
H O T E L  B A W A R S K I : K a l m u s  z W r o c ł a w i a ,  G i in ther  z  K o ś c ia n a ,  S t u r t z e l  z  K r o t o 

s z y n a ,  Z a le w s k i  z W r z e ś n i ,  S t u r t z e l  z  C h w a łk o w a  
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : L u t o m s k i  z P o k ła t e k ,  B a g e ń s k i  z  B y d g o s z c z y ,  F o r s t e r  

z  C zer le in a ,  U e b c r l e  z O s t r z e s z o w a  
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : J a ż d ż e w s k i  z W r z e ś n i ,  W o l l m a n n  z  B o r k u ,  L a s k o w i t z z  K o 

ścia na ,  H a m b u r g e r  z Ś m ig la .
H O T E L  P A R Y Z K I :  C ie s ie l s k i  z S o s n ó w k a ,  K u r c e w s k i  z W .  J ez io r .
P O D  K O R O N Ą :  L c w i s o h n  z P n i e w ,  R ą w i t z k i  i M a n n c h e im e r  z  P l e s z e w a .

Podaje się niniejszem do wiadomości publicznej, 
ze hrabia J a n  K a n t y  D z i a ł y ń s k i  i narzeczona 
jego księżniczka I z a b e l l a  C z a r t o r y s k a  kontra
ktem przedślubnym z dnia 30. Października r. b. 
przez Pełnomocnika przed Notaryuszem zawartym, 
a przez hrabiego D z i a ł y ń s k i e g o  na dniu 25 Li
stopada r. b. sądownie potwierdzonym , wspólność 
majątku i dorobku w yłączyli.

Poznań, dnia 4. Grudnia 1856.
K r ó l e w s k i  P r u s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

OBW IESZCZENIE.
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent, ciężarów realnych i robocizn, 
oraz regulacye stosunków dominialnych a w ło 
ściańskich w edług ustaw z dnia 2. Marca 1850. 
w  następujących miejscach:

a. w  p o w i e c i e  B y d g o s k i m :
1) w  Rupienicy, 2) w  Glince Nr. 2. A ., 3 ) w  

Glince Nr. 3.
b. w  p o w i e c i e  M i ę d z y r z e c k i m :  

w  Pszczewie.
c. w p o w i e c i e  P o z n a ń s k i m :  

w  mieście Stęszewie.
d. w  p o w i e c i e  S z u b i ń s k i m :

1) w Sam oklęskach wielkich, 2) w Samoklęskach 
m ałych, 3) w  Brzoskach, 4) w  Niedźwiadach, 5) 
w  W iśniewku wiclkiem, 6) w  W iśniewku malem,
7 ) w Cegielni, 8 ) w  młynie Thurm iihle, 9 ) w  Lan- 
tow ie, 10) w  Godzimierzu, 11) w  starem mieście 
Łabiszynie, także wynagrodzenie za prawo do drze
w a, 12) w nowćm mieście Łabiszynie, podobnież.

Dalej toczą się:
B. Podziały wspólności, separacye, w ynagrodze

nia za drzewo i za pastwisko i t. p. w edług re
gulaminu podziału wspólności z dnia 7. Czer
wca 1821 ., w  następujących włościach:

a. w  p o w i e c i e  B y d g o s k i m :
1) w  nowćm Belitz — chatników, 2) w  C zysz- 

kówku.
b. w p o w i e c i e  B u k o s k i m :

1) w  Koninie, uregulowanie granicy z polami 
miasta Pniew y, powiatu Szamotulskiego.
c. w  p o w i e c i e  S z a m o t u l s k i m :

1) w  R zeczynie, właścicieli, 2) w  Głuchowie.
d. w  p o w i e c i e  S r e d z k i m :
1) w młynie Gwiazdowskim, 2 )  w  Jerzykow ie, o- 
kuptenie rybołostwa.
e. w  p o w i e c i e  Ś r e m s k i m :

1) w  Skrzynkach, wynagrodzenie Szczepana 
P rzybyły  gospodarza za pastwisko, 2 )  w  P yszą- 
cej, separacya.
f .  w  p o w i e c i e  S z u b i ń s k i m :

1) w R ynarzew ie, 2) w  nowein mieście Szubinie, 
wynagrodzenie za drzew o , 3 ) w  Jaroszewie i w  
B rzyskorzystewku, separacya ł ąk , 4 )  w  Łycinioie, 
5) wM amlicach, 6) w  W ojcinie, 7) w  Redzycach,
8 )  w  starem mieście Łabiszynie, wynagrodzenie za 
pastwisko.
g . w  po  w i e c i e  C h o d z i e s k i m :

na króleskim lesis Żelgniewskim —  wynagrodze
nie za prawo pastwiska.
h. w p o w i e c i e  W y r z y s k i m :  

w  Gromadnie, separacya.
W szystkich n i e w i a d o m y c h  może interessen- 

ó w  tychże spraw , w zyw a niniejszem podpisana

Kommissya, ażeby się dla dopilnowania praw sw o
ich , w  terminie na

d z i e ń  2. M a r c a  1857. 
w yznaczonym , przedpołudniem o godzinie l i t e j ,  
w  izbie instrukyjnej Kom missyi, u Radzcy regen
cyjnego S u t t i n g e r ,  zgłosili; w przeciwnym bo
wiem razie na separaeyach tych , nawet chociażby 
pokrzy wdzonemi byl i , zaprzestać muszą i z źadnemi 
excepcyarai przeciwko takowym słuchani ju ż  nie 
będą. Poznań , dnia 20. Grudnia 1856.

K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r \ i Ina 
w  W i e l k i e m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e r a .

W a k u j ą c a  p o s a d a  d l a  n a u c z y c i e l a .
P rzy tutejszej szkole miejskiej, sposobiącej mło

dzież aż do sekundy gimnazyalnej jest miejsce otwar
te dla nauczyciela. Kandyci mający wykształcenie 
do w yższych posad nauczycielskich, wiadomości w  
historyi do w y ższy ch , w  językach zaś starożytnych  
do średnich klas gim nazyalnych, niech nam sw e  
świadectwa w  przeciągu 14 dni nadeślą. Ubiegający 
się musi jednakowoż być katolikiem posiadającym j ę 
zyk polski dokładnie. Roczna pensy a w ynosi 400  
Lal. Miejsce rzeczone może natychmiast być obsa
dzone. Inowrocław, dnia 30. Grudnia 1856.

Magi s trat .

W alne zebranie T ow arzystw a Naukowej Pomo
cy po w. C h o d z i  e s  ki  g o  odbędzie się w  ifMar- 
goilillie w oberży W e n d t a  dnia 9. Stycznia 
p. r. o l i t e j  godzinie przed południem, na które 
się niniejszem zaprasza.

Chodzież, dnia 27. Grudnia 1856.
X .  O s m o ł s k i ,  Prezes Komitetu.

Aukcya mebli.
W  poniedziałek dnia 5. Stycznia 1857. przed po- 

łuduiem od godziny 9. sprzedawać będę z powodu  
przeprowadzenia się przez publiczną łicytacyę naj
więcej dającemu za gotów kę w  dawniejszym lo
kalu handlowym przy starym
R ynku Nr. 74 . na dole,

barda® piękne i w dobrym sta
nie utrzymywane meble maho

niowe, brzozowe i inne
jako to: Kauapy pluszowe i adamaszkowe, krzesła 

bezporęczowe, sto ły , krzesła, komody, szafy, 
zwierciadła złote, biórka, obrazy, szkło i por
celanę, również sprzęty dom owe, kuchenne i go
spodarskie.

f f j i p s c h i t z  i  Król. Komissarz aukcyjny.

Rozpocznie się znów  now y kurs w domu i po za 
domem haftn białego rozmaitego rodzaju, guipiro- 
w ego z ażurem i ściegiem koronkow ym , również 
i haftu kolorowego gładkim i przepysznym sposo
bem. Przyjmują się także polecenia przy ulicy Pie
kary Nr. 7  na dole.

Dla obszernego lokalu jest w  stanie obok alum
nów  T ow arzystw a Pom. Nauk. i pryw atnych, przy
jąć jeszcze gim nazyastów na stół i stancyą.

P. Z u rk ow sk a , W odna ul. Nr, 15. w  Poznaniu.

OBW IESZCZENIE.
Tśrf ' W ' S o k o l n i k a c h  pod W r z e 

ś n i ą  ma niżej podpisany sześć krów do
brych i cielnych do sprzedaży. 

W e h r i n g ,  w ieczysto - dzierżawca.

, ff&siężyca nad Lutynią,.
Już też pono i dosyć tych rym ów  zwodniczych  

Na gwiazdy i na gwiazdki co to okolicę 
Lutyni ośw iecają, —  zbyt pochwał dziewiczych,

Co blaskiem sw ym  ponętnym tw ą wabią źrenicę.

Nie dla ciebie taś gw iazdki, Księżycu  mój m iły !
_ I od gwiazd stroń daleko; to nie Saturn  przecie, 

I ż b y — ja k  on, podwójnym pierścieniem świeciły! 
O takiej —  zdaje mi się —  słyszałeś planecie,

A  ty , o gw iazdo!  pokaż, jaka Twoja siła ,
Przebij tę m głę, którać dziś niejako okryw a,

B y cię sw oją ciemnością z czasem nie zgnębiła 
W e chmurę się zebrawszy, co wszak, często bywa.

Ucz się także o gwiazdo ! w  ogrodzie od kwiatka, 
A żebyś była rów nież, jak i on w styd liw ą , 

K tóry, chociaż go ręka dotyka bez świadka,
Sw ój jednak zamknie kielich. A więc bądź w sty 

dliwą !
Odtąd już czas poprzestać używ ać figury,

To jest nie chcąc w bawełnę sw ych słówek ob-
wijać.

Sine ira  et studio, takaż powiem z góry
Nie dbając: czy mię zganisz, lub chcesz nadal

sprzyjać.
Mój Mości Kawalerze! choć nie nadto stary,

Ale też ju ż  nie młody, z dość łepską łysinką, 
Bądź lepszej —  jakeś dotąd podobno był wiary,

A poprzestań sw ych żartów ż niejedną dziew
czynką.

Do panien gwiazdek nie chciej stroić koperczaki!
I do pań gwiazd poprzestań cholewki też palić,

Bo to tylko na młode przystoi chłopaki.
A  dopiero Cię będziem za co mieli chwalić.

i ©
H A by wszelkie korespondeneye o gwiazdzce §
© z nad Lutyni ustały, życzy  sobie ©
® Księżyc z nad Orli. §
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